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Dekoracja Wodza Naczelnego.
W ub. sobotę G eneralny  Inspek to r Sił 

Z brojnych gen. E d w ard  Śm igły-R ydz 
przy ją ł na audiencji szefa wojskowej 
m isji włoskiej, gen. Coselschi’ego.

Pod koniec aud iencji gen. Coselechi 
w obecności cen tu rio n a  m ilie j: faszystow ­
skiej G abalsar’«, płk. S trzeleckiego, pik.

A lbrech ta  i m jr. A xentow icza udekoro­
wał G eneralnego Inspek to ra  S ił Zbrój 
nych P am iątkow ym  M edalem O chotni­
ków W łoskich.

M edal ten  posiadał w Polsce dotych­
czas jedynie  M arszałek P iłsudsk i.

—o—

Drożyzna w Niemczech.
B erlin  (Centropress). Od k ilku  tygodni 

prow adzona jest w Niemczech energ icz­
na w alka z drożyzną. R uch ten , przez 
d łu g i czas zam ilczany, odnosi się przede­
wszystkiem  do mięsa, k tórego ceny m ają 
byó obniżone. Poniew aż ro ln ik , którego 
koszta p rodukcji znacznie wzrosły, nie 
ohee sprzedaw ać wyhodowanego bydła 
po fctarych cenach, . hand larze bydła 
i rzeźnioy m usieli ustalić wyższe ceny o 
ile  ehcą jak ieś bydło na ubój zyskać dia 
dalszej sprzedaży. P rz y  tym  om ijano 
rozporządzenie, w edług k tórego ro ln ik  
mógł sprzedaw ać swe bydło tylko ua 
targu . T. zw. „czarny  nbój“ czyli ubój 
bez urzędowego zezw olenia je s t na  po­
rządku dziennym  a niem al każde pismo 
przynosi wiadomości o aresztow aniach, 
karaob i zam ykaniu sklepów za tego ro 
dzaju przestępstw a. W m iastach poszcze­
gólnych, jak  n. p. w tych  dniach  w K a ­
m ienicy, burm istrzow ie ogłosili rozporzą­
dzenie, w edług którego każdy kupiec, 
k tó ry  p rzekracza ceny m aksym alne 
i bezpodstawnie je  podwyższa m a być 
publicznie napiętnow any . W ten  sposób 
k aran e  ina być rów nież podrażanie  to­
warów przez pom niejszanie wagi i po­
garszan ie  jakości sprzedaw anych towa­
rów. W n iek tórych  m iejscach kupcy  po­
m ag ają  sobie w ten  sposób, że przy  
współudziale urzędników  probierczych 
w pisa ją  fałszyw ą wagę, aby w ten spo­
sób zmiejszyć śc iągane op łaty . Z  znacznej 
liczby k aranych  za te przestępstw a w nio­
skow ać m ożna, że chodzi o ru ch  znacznie 
rozgałęziony.

P rzez ustanow ienie cen m aksym alnych 
w hand lu  detalicznym  rząd chce ulżyć 
kupującym . Je że li rzeźn ik  m rże za śc i­
śle usta loną jakość dom agać się ty lko  
przepisanej ceny, jasnem  jest, źe sam 
nie może za mięso płacić wyższej ceny. 
Oprócz lego ceny w sklepach ła tw  ej 
kontrolow ać niż w handlu  hurtow nym , 
gdzie już  w roku  ub iegłym  za tow ary  
n iechronione żądano wproBt fan tastyczne 
ceny. Postępowano w ten  sposób, że ku 
piec przy zakupnie w ieprza kupow ał 
równocześnie hak , na  k tó rym  w ieprz 
w isiał lub n. p. powróz. B yły  naw et w y­
padki, ze przy  zakupnie św ini nabyw ca 
m usiał kupić i psa, k tórego potem p rzy  
najbliższej sposobncśei puszczał na ulicy.

Z ustanow ieniem  cen m aksym alnych 
długo czekano, bowiem dla rozm aitości 
jakości nastręczały  się różne przeszko­
dy. Ceny stanow i się z,i pól k ilogram a. 
W B erlin ie  ustanow iono następu jące 
ceny (za 500 gramów): 
mięso wołowe I k lasa I I  kl. mrożono 
na pieczeń 89 79 76 f.
na rosół 85 75 52
łój surow y 52 52
łój sm ażony 62 62
„ file t“ i „rostbeef“ m rożony 130 

„  „ świeży sprzedaje  się
po cenach dowolnych, 

mięso wieprzowe: 
szynka świeża z kością 85 .fen.
ko tlet 100—110
karczek 95
ram ię 84
szynka gotow ana 180

„ wędzona 180
„ k ra ja n a  220

tłuszcze i słonina:

słonina świeża 
tłuszcz sm ażony 
słonina wędzona 
słon ina chuda

80 fen. 
104 
106 
116

Do cen m ięsa z kośćmi dolicza się 20°/o 
(wieprzowe) i 25°/o (wołowe).

U stanow ione m ają też być ceny m ięsa 
cielęcego i skopowego. K om isja kon tro li 
cen stanow i też ceny w ędlin  i innych 
tow arów  m ięsnych i  s ta rać  się m a o to, 
aby w yroby te produkow ane by ły  w n a ­
leży tych  ilościach. Zachodzi możliwość, 
że rzeźnicy  w przyszłości sprow adzać 
będą ty lko  tak ie  tow ary , k tó re  sprzeda­
w ać m ogą n a  dogodniejszych w arunkach , 
tak  że g a tu n k i tańsze i pożądane znikną. 
P rzy  tak ich  cenach bowiem kupiec p ra ­
cuje bez zysku. T y lko  w n iek tó ry ch  
k ra jach  ceny zostały  obniżone ale to 
tylfco o k ilk a  fenigów  ćzy naw et u łam ki 
fenigów .

Zygm . R óżycki.

l  akcji p rze c lu k o m u n ls ty c zn e i.
R E Z O L U C JA .'

Z w iązek W eteranów  P ow stań  N arodo­
wych R zeczypospolitej P olskiej uw aża 
się za spadkobiercę ideologji ty ch  w szyst­
k ich  pokoleń polskich, k tó re  n iegdyś 
o fia rn ie  pracow ały  nad  um ocnieniem  
zrębów w łasnej państwowości, a później 
po u tra c ie  państw a, prow adziły  n iezm or­
dow aną w alkę o zwycięstwo polskiej 
rac ji s ta n u  i o now ą Po lskę  N iepodległą 
i Zjednoczoną. ,

Idea ł P o lsk i N iepodległej i  P o lsk i Mo­
carstw ow ej, p rzekazany  narodow i przez 
tam te  pokolenia, jest ideałem , do którego 
dąży, k tó rego  strzeże i którego w raz ie  
potrzeby bronić  będzie Zw iązek W e te ra ­
nów Pow stań  N arodow ych.

Celem ideow ym  Zw iązku W eteranów  
jest w zbudzenie w narodzie  „żyw ego du ­
cha obyw atelsk iego“ zdolnego do p rze ja ­
wów w zw ykłej codziennej p racy  facho­
wej, a następn ie  tw orzenie w społeczeń­
stw ie „źródeł op in ji obyw atelskiej, przez 
Bkupianie w naszym  zw iązku ludzi, k tó ­
rzy  p racą  sw ą i czynem  w ykazali tego 
żywego dueha obyw atelskiego, w celu 
stw orzenia  trw ałego  dorobku narodow ego.

Zw iązek W eteranów  Pow stań  N arodo­
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wych k ieru je  się w swej działalności je ­
dynie w zględam i na  dobro N arodu 
i Państw a, a jako o rgan izacja  e dncha 
i czynu ponad p arty jn a , służy ty lko  do­
bru  R zeczypospolitej Polskiej, uw ażając 
za pełnow artościow ego obyw atela zgo­
dnie z konsty tucją  ty lko  tego, k tó ry  za­
rów no w czasie wojny ja k  i w czasie 
pokoju w czynie obyw atelskim  będzie 
um iał spełnić swój obowiązek.

Związek nasz doceniając dorobek naro ­
dowy jak  i dobro Narodu, i Państw a, 
przeciw staw i się pod każdym  względem 
jak iejko lw iek  działalności kom unistycznej 
i an typaństw ow ej, a kom unistów  tra k to ­
wać będzie jako  zdrajców  Polski, dz ia ła­
jących  za cudze pieniądze ua rzecz ob­
cych agen tu r.

„N ależy tęp ić  smutne dziedzictwo cza­
sów zaborczych — analfabetyzm . Można 
to w ykondć tylko p rzy  szerokim współ­
udziale społeczeństwa u

Ś M I G Ł Y  R Y D Z  — Gen. D yw . 
9.X . 1936 r.

K ażde S tow arzyszenie społeczne w inno napro­
w adzić  nauczanie analfabetów  do swych zadań  
ku ltu ra lnych . K a ż d y  św ia tły  P o lak powinien  
wykonać obowiązek osobistej, dobrowolnej s łużby  
ku ltu ra ln e j w postaci w yszukan ia  i  wyuczenia  
p r zy n a jm n ie j jednego analfabety.

Podręczników  i  w skazów ek udziela:
P O L S K A  M A C 1 E Ż S Z K O L N A

M uze um  starożytności ® A rm e n ii.
Moskwa (Centropress) — Osada W agar- 

szabad w A rm enii zw iedzana jest coro­
cznie przez dziesiątk i uczonych sław y 
św iotowej. P rz y c iąg a  ich słynne muzeum 
starożytności znajdujące się w tej osadzie 
a  obejm ujące różne p am iątk i z n a jro ­
zm aitszych okresów, w ykopaliska, różne 
o ry g in a ln e  przedm ioty  ze sta rych  k la ­
sztorów , kościołów, zamków sta rych  gro-

ADAM  N A SIE L SK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 77.

w k tórym  s ta ła  poprzednio i sam i za­
czaili się nieopodal.

— Słuchaj H en ry k u .
— Cicho! B ronek. N ie wolno Dam 

rozm aw iać.
— Nie gadaj g łupstw  H enryku . Będę 

sta ł i m ilczał jak  m um ia, od czego czło­
wiek m a język w gębie.

— A le ten  zbieg — próbow ał protesto­
wać H enryk , w k tó rym  tkw iły  jeszcze 
resz tk i subordynacji.

— Nie w ydostanie się bez d rab iny  a d ra ­
binę m am y na oku.

H en ry k  nie oponował. Zrozum iałe, że 
niem a sensu tak  stać na deszczu mo­
knąć i do tego milczeć. W ogóle teu po­
m ysł k ap itan a  z p rzystaw ieniem  d rab iny  
n ie  poszedł mu w smak. Tam ci się ty m ­
czasem obłowią a oni m ają tu  czekać na 
deszczu. I  jeszcze m ilcz jak  zaklęty .

Deszcz wzmógł się. Obaj podnieśli 
ko łn ierze i szczelnie o tu lili się płaszcza­
mi.

— B ronek. Mam butelkę, nap ijem y 
się.

— D aw aj tu.
P ociągnęli obaj. Raz, d ru g i i n iew ia­

domo k tóry .
— P sia  pogoda. Szef ni« mógł wpaść 

na  lepszy pom ysł i m usiał nas tu  wy* 
nieć do tej „b iałej tw ierdzy .“ A sam , tam  
isiedzi w gabinecie na  u licy  Parkow ej

p a li n iem ieckie cygara .

bowców, w k tóre A rm enia tak  obfituje. 
B iblio teka m uzealna liozy k ilk a  tysięcy 
dzieł w rękopisie, z ub iegłych wieków. 
R ękopisy zasługu ją na uw agę zwłaszcza 
ze względu na bogactwo słów, co św ia­
dczy o wysokiej ku ltu rze  narodów, k tóre 
zam ieszkiw ały dolinę A ra ra t. Dużo tam  
jeszcze rękopisów, k tó re m uszą byó jesz- 
cze odszyfrow ane. M uzeum zwiedzane 
jest przez uczonych nie ty lko  z E uropy  
ale i z A m eryki a sta łe  badan ia prow a­
dzone są przez uczonych sowieokich.

Juku pogodę Będziemy m ieli 
u  listopadzie?

A etrom eteorolng p. F r . P re n g e l z B yd­
goszczy postaw ił następu jącą  p rog­
nozę na listopad :

Pierw sza dekada (od 1 do 10 lis to p a d a ): 
Okres ten zapow iada się ogółem pogodnie 
przy  m glistym  lub um iarkow anie zachm u­
rzonym  niebie, z opadem — deszcz lub 
śnieg — dnia 1, od 3 do 5, 7 i 10 listo­
pada. Napływowe zim ne pow ietrze po­
la rn e  i lądowe przynosi ogólne w ydatne 
obniżenie tem p era tu ry  do lokalnego m ro­
zu w ciągu nocy — silniejszego na wscho­
dzie i terenach  górskich. D niem  tem pe­
ra tu ra  naogół w aha się — zależnie od 
okolicy - -  w pobliżu lub k ilk a  stopili 
poniżej zera. Jed y n ie  około 2, 5 i 8 niżn 
barom etryczne przynoszą w niektórych 
okręgach P clsk i ocieplenie p rzy  aurze 
w ietrznej lub burzliw ej. W okilieaoh  
nadm orik ich  burzliw ie.

D ruga dekada (od 11 do 20 listopada)! 
P rzew aża zachm urzenie zm ienne, większe 
około 14 i 18 gdzie pojaw i się obfitszy 
opad w postaci m ieszanej lub śniegu. 
Początkow y napływ  zim nego pow ietrza 
z północy i wschodu E uropy , stojących 
pod znakiem  mrozów, załam uje się u nas 
w dniach od 12 do 16 wzgl. 18, co powo­
duje m iejscam i nuogół aurę n iesta ła , bura-

B ronek poduiósł glos. W ódka dodała 
mu otuchy.

— Nie gadaj g łupstw , H enryku . I szef 
ma tam  robotę. M ają przyjść jak ieś g ru ­
be ryby . W szyscy są w pogotowiu. Bę­
dzie tam  gorąco.

I  H en ry k  podniósł głos. W ódka podzia­
ła ła  i na niego.

Ju liu sz , k tó ry  s ta ł po d rug ie j stronie  
m uru, słyszał każde ich słowo.

T c o  usłyszał, zaniepokoiło go. Szef
— to profesor B runs. B ronek m a chyba 
na m yśli dom na u licy  P arkow ej 115. 
Będzie tam  gorąco. A doktor G arre t 
w łaśnie tam  pojechał. Urządzono tam  za­
sadzkę i dr. G arre t wpadnie.

On, Ju liu sz  musi go ratow ać. Odwdzię­
czy mu się w ten  sposób. N adsłućhiw ał 
uw ażnie; może dowie się jeszcze cz^gcś. 
A le oba zb iry  m ów ili już o innych  rze­
czach. O kobietach, o zabawie.

D otychczas p rzykucnię ty  rJu liu sz  w y­
prostow ał się. Pobiegł w ciem ności. 
Deszcz bił go n iem iłosiern ie  po całym  
ciele. Nie m iał już na sobie suchej n itk i. 
A le biegł. B yle jaknajdale j: biegł swe­
mu w ybawcy na ra tunek . Gdzie jes t obe­
cnie, Ju lin sz  ni© wiedział. Jokoś się zo­
rien tu ję  — m yślał biegnąc co tchu.

B iegł tak  kw adrans w niew iadom ym  
k ieru n k u , aż dojrzał w oddali ja k iś  czer­
wony punkt. Jednocześnie u jrza ł przed 
sobą nasyp i 6zyny to ru  kolejowego.

W spiął się na  nasyp.
Czerwony p u n k t był sygnałem  sema- 

foru  kolejowego. Ju liu sz  w iedział że on 
oznacza: to r zajęty .

Za nim  rozległ się szum nadjeżdżają­
cego pociągu. Ju liu sz  s ta n ą ł z boka.

liw ą i dżdżystą. W połowie, najpóźniej 
w końcu dekady obszerny wyż przynosi 
rozpogodzenie i spadek tem p era tu ry  
z lekkim  lub um iarkow anym  mrozem. 
Jed y n ie  w północno-zachodnich dzieln i­
cach p an u ją  większe zachm urzenia i wyż­
sza tem p era tu ra .

T rzecia dekada (od 21 do 30 listopada): 
P ierw sze i osta tn ie  dnie bieżącego ok re­
su będą naogół pochm urne z wypogodze- 
niam i oraz z przelotnym  opadem przy 
w ia trach  poryw istych . W resztę dni bę­
dzie zm iennie i dość pogodnie. Począt­
kowe m roźne p rądy  polarne ustępują 
stopniowo pod na porem fali cieplejszego 
pow ietrza, sp ływ ającego z południow ego 
zachodu E uropy .

Ś M I E R Ć
zadaje

m ys zo m  p olnym
wypróbowany ś ro d e k

LEPST.
W y ł ą c z n a  sprzedaż na  pow iat krotoszyński

Zielono Drogerio K rotoszyn, Z dunow ska6

„K A R S A N “ chroni z iem niaki przed 
gniciem .

„A  N O X '‘ n iszczy  w ołka zbożow ego.

P aństw o  W aty kańsk ie  i lego  u rzęd n icy .
J a k  wiadomo mocą uk ładu  L a te ra ń ­

skiego (11 lutego 1929 r.) Ojciec św. 
w yraził zgodę, aby Państw o W atykańsk ie  
ograniczało eię do te ry to riu m , na k tó rym  
papieże przbyw ają począwszy od r. 1870.

H ie ra rch ia  Państw a W atykańsk iego  
przedstaw ia się obecnie następująoo: g ło­
wą p&ństwa jest Papież, posiadający  peł­
ne praw a zw ierzchnicze i prawodawcze. 
W ładzę w ykonaw czą p iastu je  gubernator. 
S praw y, zarów no k arn e  jak  i cyw ilne, 
sądzone są przez try b u n a ły . Państw o

M aszynista pociągu dostrzegł już  czer­
wony sygnał, ham ulce p rzyw arły  do kół. 
D ał się słyszeć świszczący syk k o n trap ary . 
Lokom otyw a i w agony przeleciały, zw al­
n ia jąc  obok Ju liu sza . Poeiąg  stanął. Lo­
kom otyw a sapała.

Tuż przed Ju liu szem  zatrzym ał się osta­
tn i wagon z trzem a czerw onym i św ia te ł­
kam i. W św ietle tych  trzech czerw onych 
la ta rn i Ju liu sz  p rzeczytał napis na tab li­
cy w agonu: ^Gdynia — Poznań — W ar­
szawa.

Czerwone św iatło  na sem aforze zga­
sło. Zabłysnął zielony sygnał. T or był 
o tw arty . Pociąg  ruszył zw olna z p rze­
raźliw ym  gwizdem lokom otywy.

Ju liu sz  nie nam yśla ł się. S ta ł już  na 
stopniu  wagonu. W ten sposób n a jp rę ­
dzej będzie w W arszaw ie. P rz y w a rł mo­
cno do śc iany wagonu, poeiąg by ł już 
w pełnym  biegu. W ia tr  i deszcze om al 
nie zniosły Ju liu sza  ze stopnia, ale on 
trzy m ał się mocno poręczy. Myśl o od­
w dzięczeniu się i ocaleniu dr. G arre ta  do­
daw ała mu sił.

Pociąg  z przylepionym  doń Ju liu szem  
m knął w ciemności.

ROZDZIAŁ X X V I.
W schód je s t naprzeciw ko zachodu.

R aw ski i W rzos podążał szybko za 
G arretem .

On zaś, n ie oglądając się ćzy idą  za 
nim , prow adził i eh. O rientow ał się w i­
docznie dobrze w rozkładzie i u rządze­
niach dom n# bo nie zaw ahał się P° dro­
dze a n i razu .

Zeszli po schodach na p a r te r  w sieni.
C. d. n.



N»t 89 Krotoszyński Orędownik Pow.

wypuszcza znaczki pocztowe i bije pie­
niądze. W  urzędach P aństw a W aty k ań ­
skiego niedopuszczalnym  jeet pi betowa nie 
przez jedną i tę sam ą osobę ki)!;u urzę- 
dów naraz. Czas trw an ia  pracy  wynosi
7 godzin. U rlopy  wszystkich są płatne. 
W  razie  choroby, p rred lożrjiiee j sie po- 
nad 6 mieBięey, u rzędn ik  ta u je wie 
trzecie sw ych norm alnych poborów. J e ­
żeli choroba urzędn ika spow odowana j«>et 
w jak iśkolw iek sposób nr?< z jego pracę, 
otrzym uje on pełna pensje przez c?>ły 
ezas trw a n ia  te j choroby. Urzędnicy, 
m ieszkający  w obrębie M iasta W aty k ań ­
skiego, o trzym ują  bezpłatne m 'osikan ie , 
n ie  piacą podatków  i posiadają liczne 
udogodnienia (n.p. n ie pł^eą d a  od pro­
duktów  żywnościowych).

H iepo iracalność 8 p r o c .  o p ł n f y  e m e r y t ,  od 
p o d a t k u  m i e s z k .  

d o  z a o p a t r z e n i a  e m e r y t a l n e g o .
Żądania zw rotu.

Na podstaw ie a r t . 5. ustaw y z r. 1932, 
poz. 239 Dz. U., z zaopatrzen ia  em ery­
ta lnego  b. funkcjonarjuszów  państw o­
wych (uposażenia em erytalnego, pensyj 
wdowich i sierocych), przyznanego przed 
wejściem w życie tej ustaw y, p rzy  w y­
p ła tach  m iesięcznych ra t, począwszy od 
1 m aja 19329do 31 m arca 1933 włącznie, 
po trącana  m iała byó opłata  w wysokości 
8%  należnego zaopatrzenia. Izby  S k a r­
bowe w ypłacające em ery tu ry  obliczały 
i po trącały  te op ła ty  n ie ty lko  od uposa­
żenia em ery talnego , ale także od dodatku 
na  m ieszkanie.

To po trącan ie  odbyw ało się od .1 m aja 
1932 do 31 m arca 1933.

N ajw yższy T ry b u n a ł A dm in istracy jny  
w skutek skar«; dwóch em erytów , k tórzy  
zaczepili odnośne orzeczenia. Min. 
S karbu , u ch y lił te orzeczenia, jako  n ie­
zgodne z ustaw a i u sta lił w sw yeh w y­
rokach z 24 VI. 1935 L  Kej. 7727/32 
i z 8. I, 193(3 L. rej. 8694/32 wadliwość 
odnośrej w ykładni art. 5 sp> mni>nej 
ustaw y, U7.;iając. że taki»* potrącenie od 
dodatku na mieszkanie nie było prawnem , 
gdyż dodatek na m ieszkanie nie stanow i 
in teg ra ln e j części składow ej uposażenia 
em erytalnego.

W obec tego sianu praw nego wnoszą 
em eryci względnie em ery tk i, a także 
wdowy i sieroty po nich podania o zwrot 
śc iągn ię tych  z ieh uposażeń niew łaściw ie 
kw ot od dodatku na  m ieszkanie w czasie 
od 1 m aja 1932 do 31 m arca 1933.

W tym  celu wnoszą podania bez stem ­
pla do właściwych izb skarbow ych, za­
znaczając, że danej osobie potrącono
8 proc. od pełnego uposażenia em ery ta l­
nego, w ozem także od dodatku  m ieszka­
niowego, a  to w czasie od 1 m aja 1932 
do 1 kw ietn ia  1933 r., że to po trącan ie  
było niew łaściw ym  praw nie i sprzeci­
wiało się ustaw ie, jak  to zaznaczył Najw. 
T ry b u n a ł A dm . w w yrokach z 24. VI. 
1935 L. re j. 7727/32 i z 8. I. 1936 L. rej. 
8694/32, o rzekając, że dodatek m ieszka­
niow y n ie  stanow i in teg ra ln e j części 
składow ej uposażenia em erytalnego, 
z k tó rego  na podstaw ie a rt. 5 ustaw y 
z r. 1932, poz. 239 Dz, U. dopu6zezaluein 
byłoby po trącan ie  opłaty  8 % '^ e j. 
wreszcie pow ołując 6ię na te w yroki 
T ry b u n a łu  A dm in istracy jnego  uprasza 
dana osoba Izbę Skarbow ą o zarządzenie 
zw rotu nadebranych  8®/o kwot z dodatku 
m ieszkaniowego za czas od 1 m aja  1932 
do 31 m arca  1933.

Kronika miejscowa.
— Z ebran ie  Zw. W et. Pow st. N ar. R. 

P . 1914-19. W p ią tek  dn ia 6. liitopada

1936 r. o godz. 20 tej w H otelu pod Bifc- 
łym  Orłem odbędzie się p len arn e  zebranie 
Zw iązku W eteranów  Pow stań N arodo­
wych R. P. 191419 Koło w K rotoszynie.

Bteg św. Huberta.
W ojskowy K lub S portow y K rotoszyn 

urządza dnia 8 X I 1936 r. fc&ieeg E*n^= 
śiiwski św. Huberta.

Chcący wziąśó udział w biega mogą 
się zgłosić po zaproszenia u por. Lesie­
wicza w K asyn ie ofic. 56 p. p. w godz. 
12 — 13 w dniach 4, 5 i 6 X I  1936 r.

Zarząd.
— L ig a  Obrony Pow ietrznej i P rzeciw ­

gazow ej. Zgłoszenie na bezpłatne prze­
szkolenie szybowcowe i motorow e w m- 
kn 1937. T erm in  zgłoszenia do dnia 
I I  listopada 1936 roku.

I. W aru n k i przy jęc ia  kandydatów  do
obozu szybowcowego sa n as tępu jące: 
1) Narodowość polska. 2) W iek p rzed­
poborowy, n ie niżej la t 16. 3) N iepełno­
le tn i w inn i posiadać pisem ne zezwolenie 
rodziców wzgl. opiekunów. 4) K an d y ­
daci w inni złożyć pisem ne zobowiązanie, 
niepełnoletn i zobowiązanie rodziców, 
wzgl. opiekunów  na odbycie służby w oj­
skowej w lo tn ictw ie bezpośrednio po 
ukończeniu pilotażu. 5) Zrzeczenie sią 
praw a korzystan ia  z odroczenia służby 
wojskowej. 6) U kończenie P .W . ogólne­
go I. stopnia. 7) K andydaci bez cenzu­
su w inni posiadać m inim um  7 oddziałów 
szkoły powsz.

I I . W aru n k i przy jęcia  kandydatów  
do P. W . lotniczego: 1) 3, 4, 5, 7, jak  
wyżej. 2) W iek przedpoborow y n ie  niżej 
17 la t. 3) U kończenie P. W. ogó'nego 
II  stopnia.

Zapisy p rzyjm uj? B iuro L .O .P.P , w K ro­
toszynie, Zam ek, w dniach 9 i 10 listo­
pada br. w czasie od godz. 16 lej do lS-ej.

W innych  m iejscow ościach pow iatu 
krotoszyńskiego zapisy p rzy jm ują  Z arzą­
dy K ół LO PP.

— Z ebranie p lenarne  K S „ A s tra “
w K rotoszynie odbędzie się w piątek , 
dnin 6. bm. o godz. 20-ej w sali H otelu 
W ielkopolskiego. Ze względu ua ważność 
Bpraw i obszerny program  przybycie 
w szystkich członków obowiązkowe.

Zarząd.
— Nad grobam i zm arłych . W niedzie­

lę, dnia 1 listopada br. m iejsce w ieczne­
go odpoczynku zm arłych  zapełn iły  tłum y 
ślące wspólne modły przed tro n  Boga 
za tych , k tó rych  dusze odeszły w wiecz­

ność. Po odpraw ionych żałobnych n ie ­
szporach  o godz. 15-te j w yprow adził na  
cm entarz  żai- bną procesję ks. D ziekan 
M ałecki z asyst, księży: Jankow skiego, 
M ale^tizeć \  D w oraka, oraz S ió str  E lż b ie ­
tanek , a następn ie  kazan ie  w ygłosił ks. 
D w orak. Podczas p rocesji żałobnej d ro ­
bny deszcz m iarow o i seunie sp ływ ał po 
kam ieniach u lic i sm utek  zaleg ł m iasto. 
Groby um ajone w ieńcam i i kwieciem za* 
błysnęły ogniom  świece i lam pki, k tóre 
zap a liły  k rew ni i znajom i zm arłych.

Na cł&ćiila rzn  garnizonow ym  56 p. p. 
za pom nikiem  „N ieznanego żo łn ierza“ 
p rzyb ran y  zielenią i ilum inow any  św in­
iłem  krzyż, skup ił p rzy  sobie tłu m y  lu ­
dzi. Uroczystość zapoczątkow ał przem ó­
wieniem ks. D ziekan M ałecki następnie 
odmówiono m odlitw y za zm arłych  boha­
terów polskich, poległych w w alkach, po 
czym  o rk iestra  odegrała  m arsza szopeno­
wskiego. Okolicznościowe przem ów ienie 
do żołn ierzy  w ygłosił p. M ajor R uchaj.

U roczystość przy  k rzyżu  na cm entarzu  
garnizonow ym , zakończono odśpiew aniem  
pieśni „Boże coś Polskę“ .

— B a rb a rzy ń sk i w ybryk . W nooy 
ubiegłej p rzy  szosie wiodącej z K rotoszy­
na do B ożacina n ieznan i sp raw cy  w yni­
szczyli w b arbarzyńsk i sposób 25 drzew 
owocowych. Celem w ykrycia  w andalów  
prow adzi się energ iczne dochodzenia.

— Dzień dobry  ci W e ra  !
— D okąd  idziesz ?
— P O  C H L E B  i B U L K I

do piekarni WERNERA
Z najdziesz tam  dobre  pieczyw o, 
dw a razy  dziennie świeże bułk i 
o raz  c iastka , pączk i i  rozm aitości 
na chrzciny, im ien iny  i wszelkie 
uroczystości.

— W ięc dow idzenia ci, W era , 
S p o tk am y  się  ju tro  u W ern era

_________  przy ul. K aliskiej 19.

« W f W W W i P

Złóż teł 1 L0.P.P.
k o l e j o w y  u a

W ażny od dn ia  15
Z K L 1 D  J A Z D Y
p aździern ika  1936 r.

Odjazd z K rotoszyna w  kierunku
Ostrów 253 8 i7 1J17
Jarocin }03 1215  }gio
Leszno 555 1352 19 u
Zduny 35_3 834 93° ,
Pleszew 1310 19io

Odjazd z J a r o c in a  do P oznan ia :
Przyjazd z J a r o c in a  do P o z n a n ia :
Odjazd z P o zn a n ia  do J a r o c i n a :
Przyjazd z Poznania  do J a r o c i n a :

stacji:
2207

1120+  1 400 ,  1716 2210

013
109 

O 50 
¿18

358
455
620
747

6 1 2  846 1300 153S 1953
737 1005 1412 1703 21is 
905 1355 1457 ig4o 

1035 1527 1559 2112
Przyjazd do K rotoszyna ze  stacji:
Ostrów 353 552 1348
Jarocin 830 ]fi47 2202
Leszno 643 1713 2202
Zduny 253 642 900
Pleszew 736 1738

1905

1J 43.  J 200+  1512.  1854

U w a g i :  •  K ursu je  w dn i roboeze.
t  K urau je  w d n i św ią tec tn e .
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Nadszedł 3-ci wagon żelaza!
Polecam  po najn iższych cenach h u r to w y c h :

Z. Dźwigary
we w szelk ich  w ym iarach i d ługościach
żelazo  sz tab ow e -  taśm ow e -  form ow e
żelazo zlew ne jak : piece żelazne, p ły ty , kotły , rusz- 

ta , ru ry  i k sz ta łtk i kanalizac. itp. 
P onad to  polecam  po najn iższej cenie: 
najlepsza suclioklejną dyklę „Tobal“ , węgle kowalskie, sprzęly rol­
nicze, plyly, cegły i ingkę szamot., wiadra cynkowane, blachę cynkową

Skład żelazu, Krotoszyn-Rynek 8.

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
„Prima Aida“
D O  N A B Y C IA  W SZ Ę D Z IE  

Łiezba czynności: 1 V E. 42/34

Przetarg przym usow y.
Nieruchom ość położona w Polskich 

O lędrach i w chw ili uczynienia  w zm ian­
k i o p rze ta rg u  zapisana w księdze g ru n ­
towej P o lsk ie  Olcjdry tom I I  k a r ta  42
i tom  I I  k a r ta  51 na  im ię J a n a  B erlaka  
młodszego, ro ln ik a  w Polskich Oledrach 
zostanie w drodze egzekucji na wniosek

dniu  28 g ru d n ia  1936 r .  o godz. 9 p rz ed  poł. |
w ystaw ioną na  p rze ta rg  w niżej oznaczo­
nym  Sądzie pokój Nr. 1. Nieruchom ość 
Polskie O lędry k a r ta  42 jest to ro la  i łą ­
ka  obszarn 5.50.20 ha z czystym  docho­
dem g run tow ym  24 90 ta l. oznaczona ka­
ta s tra ln ie  pod num erem  m atry k u ły  38, 
m apa 1 num ery  parcel 237 i 238.

Nieruchom ość Polskie O lędry k a rta  51 
zaś jest zabudow ane gospodarstw o z do­
mem m ieszkalnym , podwórzem, ogrodem, 
oborą, stodoła, wozownią i św in ia rn ią  
obszaru 6,93.40 ha z czystym  dochodem 
g run tow ym  22.75 ta l. i w artości użytko­
wej 105 m k. oznaczona k a ta s tra ln ie  pod 
num erem  47 m a try k u i i 46 księgi po­
d a tk u  budynkow ego m apa 1 num ery  
p arcel 243.306 do 313 334.335 i 333.

W zm iankę o p rze ta rg u  zapisano w księ­
dze g run tow ej dn ia  30 m aja 1936 r.

K oźm in, dnia 28 październ ika 1936 r.

Sąd Grodzki

W i e i k i  w y b ó r 1

w m a te r ia ła c h  j e s i e n n o - z i m o w y c h
na płaszcze, kostium y, kom plety , 

suknie, bluzki.
G arn itu ry  m ęskie , palta, pokrycie 
na futra. G atunki p ierw szorzędne. 

P łaszcze  dam skie , fasony  najnow sze, 
P olecam : jedw abie - firany - chodniki, 

inlety - p łó tna.
Zasada moja: dobry towar - nirkie ceny.

Alfons Herdach K,S 3 y "

| A l W i l ! !  P I H
Krotoszyn f

Telefon 125 R y n ek  31 3t

Totiiory kolonialne I  
i delikatesy |

S in o  - Wódki - Likiery. 1
hurt detal

C D H O U A I U E  R O H G U
od  m leko
w ykonuje

W. Jaworski
Telef. 58. KOŹM IN, R ynek  19.

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia R ady  Mi­

nistrów  z dnia 25. 6. 1932 r. o postępo­
w aniu  egzekucyjnym  W ładz Skarbow ych 
(Dz U-R P. 62 poz. 580), U rząd Skarbow y 
w K rotoszynie podaje do publicznej w ia­
domości, że

dn ia  13 lis to p ad a  1936 r .  o godz. 11,00
w lokalu p. Suheiblera Je rzego  w Kona- 
rzewie celem u regu low ania  należności 
S karbu  Państw a odbędzie się sprzedaż 
z licy tac ji niżej w ym ienionych ruch o ­
mości :
1) w ieprze tuczne ca 100 kg — 11 sz tuk
2) „ „ ca 75 kg — 3 „
3) powózka n a  kołaeh guin. — 1 „
4) kasa ogn io trw ała  w ielk.

200X85 ctm . — 1 „
5) 250 c tr . m ieszanki

Zajęte ruchom ości oglądać można 15 
m inu t przed rozpoczęciem  lioytaóji.

N aczeln ik  U rzędu S karbow ego
Siw iński.

D Z I E L E  E R S P C D J E K T
z branży  konfekcji m ęskiej i m anu tak tu - 

ry ju e j może się za raz  zgłosić

Bazar W. Tykociński
K RO TOSZYN

i OKULARY
oraz  w szelk ie przybory  optyczne.

Zatory - Zegarki - Biżuterię
8BS9GZR1 ŚLUBNE ,

poleca po cenach umiarKowanych ]
S T .  S K O W R O Ń S K I

zegarmistrz - złotnik — Ryrmk 7,

UCIEKŁ MŁODU WILK 5 MIES.
O strzegam  przed kupnem

F r. U ticherkiew icz, R ynek ZB.
Km. 470/36.

O b u le s zc z. o licytacji nieruchom .
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K oźm i­

nie B e rn ard  Glema m ający kancelarię  w 
K oźm inie, ul. K lasz to rna  n r. 20 na pod­
staw ie a r t . 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, ż t

d n ia  9 g ru d n ia  1936 r .  o g adz . 10-te j
w Koźm inie w Sądzie G rodzkim  pokój 
n r. 1 odbędzie się sprzedaż w drodze pu ­
blicznego p rze ta rg u  należącej do d łużn i­
ków A ntoniego i A nastaz ji G ryczyńskich 
w Koźm inie, nieruchom ość Koźm in Tom 
I. k a rta  41 Bkładającej się z domu han- 
dlowo-m ieszkalnego, przybudów ki, chlew a 
rem izy, ogrodu i podwórza o pow ierzchni
0,08,00 ha, N ieruchom ość położona jest 
w K oźm inie przy  ul. K la iz to rnej n r. 25 
w powiecie K rotoszyńskim , woj. P oznań­
skim.

Nieruchom ość m a urządzoną księgę h i­
poteczną w Sądzie Grodzk. w Koźm inie.

N ieruchom ość oszacowana została na 
sumę zł 12.900,— cena zaś w yw ołania w y­
nosi zł 9.676,— przy  uw zględnieniu po­
zostaw ienia na  g runcie  ren ty  zapisanej 
w dziale I I  pod nr. 4. księgi w ieczystej 
d la B anku  Rentow ego.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obowiąza­
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości zł
1.290,—

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź w 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będa podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich  2-ch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godz. 8—18, a k ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze* 
glądać w sądzie grodzkim  w K oźm inie 
ul. K lasz to rna  sa la  n r. 1.

D nia  31 październ. 1936 r.
( - )  GLEM A,

Kom. Sądu Grodzk. w K oźm inie

Za dział nieurzędow y odpowiedzialny redaktor — Aatoai Haantt — Czcionkami D ru k a rn i  K. K. Q.


